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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ńsk i  w  Pozna n iu

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 27. Kwietnia.  — W y k o n a n i e  lutowego układu p o ­

chwala komisya pod  p rzewodnic twem Hocka.
Do Tries tu p rzybyła poczta z Konstantynopola z dnia 18go b. m. 

Konstantynopol  spokojny.  Główną kwestyą w układach stanowią miej­
sca święte.

P a r y ż ,  d. 26. Kwietnia.  — Pietri zbija pogłoskę ,  ze komisya jedna 
trudni  się s ta tys tyką ,  dla zaprowadzenia  nowy ch  podatków.

L o n d y n ,  d. 26 Kwietnia.  — Lord Cla rendon  oświadcza w izbie 
wyższej ,  źe całość T ur c y i  jest ważna,  że nie jest zagrożoną zewnętrznie 
i że poko jowi  europejskiemu nie zagraża niebezpieczeństwo.

B o m b a y ,  26. Marca.  — W e d ł u g  wiadomości  z Birma,  jest nadzie­
ja zawarcia wkró tce  poko ju ,  j akkolwiek wzmaga się sl ronnic two z rzuco­
nego z t ronu króla w Awie B o m b a j  T i m e s  radzi Anglii korzystać 
z szerzącego się coraz bardziej  w Chinach powstania i wy jednać  dla sie­
bie korzyści  handlowe.  V\ edłu listów z Hong Kong z I I .  Marca,  p o ­
wstańcy zdobyl i  W u k a n g  i zburzyl i  tamecznych bałwanów.  W  pier­
wszych dniach Kwietnia będzie tu pierwsze skrzyd ło  kolei żelaznej 
otworzone.

B e r l i n ,  28. Kwietnia.  — Naj. Pan raczył  nadać asystentowi przy 
g łównym urzędzie p ob o r o w y m  Dnrnmer  w Szczecinie,  powszechną 
oznakę honorową .

B e r l i n ,  d. 27. Kwietnia.  — P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  pisze: ś ledz­
two  w sprawie sprzysiężenia pol i tycznego n iedawno tu odkry tego o d ­
by w a  się bez p r ze rw y  i dotąd nikogo z aresztowanych nie wypuszczono  
na wolność.  J u ż  przystąpiono do słuchania świadków.  Sądzą,  że ko­
misya złożona z meklemburgskich i pruskich urzędników naczelne obej 
mie śledztwo,  bo sprawa ta dotyczy  uwięz ionych lak w Berl inie,  jako 
też w Ros locku

— Austrya żąda od  związku rzeszy niemieckiej 107 mil ionów złr. 
Koszta te urosły w czasie wojny  we W ło sze ch  i Wę gr ze c h ,  a pon ieważ 
Austrya uważa te wojny,  za wiedzione dla obrony  granic niemieckich,  
prze to  od rzeszy żąda zwro tu  tych kosztów.  Rozszerzenie to pojęcia 
o  posiłkach sp rzymierzeńców do ułatwienia powstań wewnęt rznych,  cho­
ciaż na t e ry toryach nic należących do związku rzeszy niemieckiej ,  spo­
w od ow ało  Prusy do zal ikwidowania swoich kosztów wynoszących 19f 
miliona talarów, poniesionych w ut lumieniu powstania w Wielkiein Ks.
Poznańskiem.

— N o w o  p r u s k a  g a z e t a  doniosła,  że porucznik pol icyjny Gold-  
heim wys iany z Berlina do  L o n d y n u ,  dowiedzia ł  się z pewnośccią,  że 
rakiety znalezione w Rolherhi te  nie były zamówione przez Koszula.  T y m ­
czasem pruska gazeta donosi  dalej ,  że porucznika Goldheima nie wys ła ­
no  po to z Berl ina do Lo nd y nu ,  aby  się do w iadywał ,  czyli  Koszut  za­
mówił  rakiety w owei fabryce,  ale należy do osobnej  komisyi wysłanej 
na dniu 17. b. m. z Berlina , a zlozonej  z p rokura tora  Nórnera ,  dy rek to ra  
policyi  St iebera i porucznika rzeczonego Goldheima,  która miała po in ­
fo rmować się u rzędownie w Londyn ie  w innej sprawie,  a po dokonaniu  
tego wczoraj  wróci ła do Berlina.

(K or. C%.) — W i e r n a  przyjętej  z samego początku legislacyjnej dą- 
zności swojej ,  usuwania kolejno z p rawodaws twa k rajowego  wszelkich 
tak zwanych zdobyczy7 ma rco wy ch ,  izba pierwsza uchwal i ła ,  aby rząd 
wezwać  do wczesnego wniesienia projektu p r a w a ,  znoszącego p r aw o  o 
polowaniu z dnia 31. Października 1848. r., którem,  wed le  mniemania 
wnioskodawców,  jako wydane’in bez indemnizacyi,  p ok rzy wd zon ą  zo ­
stała własność dawniejszych posiedzicieli.  Napróżno lir. Arnim p r ze d ­
stawiał izbie,  ze proste zniesienie p rawa już od pięciu lat egzystującego,  
takim samym jest ekspe rymentem załatwiania kwestyj  sporu p rzez p rze­
cięcie węzła gordyjskiego,  jakiego używali  p rawodawcy  1848. r., takiem 
samem pokrzywdzen iem prawa własności tych ,  którym dziś wolno  polo­
wać  na własnym grunc je . napróżno w mowie ,  godnej  lepszego skutku,  
dowodzi ł ,  ze przedmiot  ten p rawodaws twa  powinien b y ć ,  nie przez 
p ros te  uchylenie prawa obowiązującego i po w ro t  do dawniejszych p rze ­
p i sów,  Jecz  przez nowe ,  g run to wn e  i do stopnia kul tury i cywil izacyi 
krajowe'j  zastosowane p rawo  uregulowanym.  Junk ie rowie  pomorscy  i 
b rand eb urs cy  głuche mieli uszy na rady,  uwagi i przestrogi najmędrszego 
z pomiędzy siebie,  odrzucili  pos tawiony  przez  niego w powyższej  myśli 
wniosek, a przyjęli  na początku wspomniony.  C z y  rząd przy uchyleniu

prawa po lowau ia ,  w p r zypa dku  jeźli izba druga uchwałę pierwsze' j p rzy j ­
mie,  korzystać będzie z uwag hrabiego Arnima,  to przyszła legislatora 
pokaże,  bo  w obecnej  niemoże już być o przedmiocie tym mowy,  izba 
pierwsza ozuaczy7ć chce ostatnie chwile swojej  egzystencyi ,  nawet  pe­
wnego todzaju opozycyą.  Odrzuci ł a  p rojekt  do prawa s tanowiącego 
sześcioletnią legislaturę, który poprzednio sama była wniosła i uchwaliła.  
Projekl  ten przeszedł  w izbie drugiej  z lą odmianą,  ze sejmy mają być  
corocznie ,  nie co dwuletnie ,  jak izba pierwsza wnosiła.  Rząd był  i tak 
zmienionym projek tem zadowolony,  uważając w długich legislaturach 
silną rękojmią zasad konse rwa lywnych .  Z tego względu,  oprócz  mini ­
stra spraw wewnęt rznych,  popierał  także prof. Stalli uchwałę  d<ugiej 
izby. Mimo tego,  wniosek upadł.  Na onegdajszem posiedzeniu izby d r u ­
giej p rezyden t  jej oświadczył ,  że dla krótkości  czasu,  b a r dz o  znaczna 
liczba przedmiotów do  obrad  p r zyg o to w an ych ,  musi  być  odrocz oną  do 
nas tępnego sejmu. Pomiędzy terni, k tóre jeszcze w o be cn ym  muszą być 
zała twione,  wymieni ł  budże t ,  nadto ,  jeżeli czas pozwol i ,  o rdy.  acye 
gminne dla p r ow. ncy ,  westfalskiej i „adre, ’.sklej Dodać  J r z e b a * , £ f i  
swi tzo zawar te  t raktaty hand lowo celne muszą być  jeszcze w tćj sessyi 
przez  sejm przyjęte.  Zresztą komisya wybra na  do ich rozpoznania,  w y ­
gotowała juz dotyczące sp rawozdanie ,  polecając,  miuio dość su rowego  
icb ocenienia,  ca łkowite tychże przyjęcie.  Izba poprzestanie zapewne  
na sprawozdaniu komisyi ,  i niewdając się w szczegóły,  przy jmie,  czego 
już cofnąć ani zmienić niemożna.  — Przec iwko  p ro p o no wa ne m u  przez 
rząd p rojektowi  prawa względem podwyższenia  podatku  na gorzelnie 
podnosi  się me ty lko w sejmie ale i w kraju opozycyą.  Nadchodzą  już 
teraz l iczne pc lycy e  do sejmu,  lubo projekt  do  p rawa dop ie ro  w  nas ien ­
nej sesyi może być  ob radowanym.  r

K o l o n i a ,  20. Kwietnia.  -  W k r ó t c e  tu będzie za łożone kolegium 
jezuickie.  J u z  zakupiono  ua ten cel gmach zwany Hessenhof  p rzy  ulicy 
Marcela , w mm wkró tce  osiądzie 18 ojców jezui lów.  J u ż  p o d o b n o  za ­
mianowanym został ojciec prowincja ł .  W i d a ć  ztąd że Kolonia będzie 
stolicą prowincyi  jezuickiej ,  jak to było w roku  1773. Kiedy w połowie  
szesnastego wieku jezuici zawitali  do Koloni i ,  niechciało miasto ich p rz y ­
jąć. Prowadz i l i  więc długi proces z tego po w o d u  uczeni owi ojcowie 
z miastem i przez lat 40 niemicli w Koloni i  s tałego mieszkania.  P rz e n o  
s i l  się więc z jednej  do drugiej dzielnicy miasta. Te ra z  zmieni ły się czasy,  
nikt  nie stawia im przeszkód,  a jak powiada ją ,  sam nawet  minister sp raw 
duchow ny ch  pan Ra umer  imał napisać do  ka rdyna ła  a rcybi skupa kolori- 
skiego, ze zakładanie klasztorów w ogólności  jest bardzo  stósownem 
w naszych czasach.  A A Z

MŁrólesiwo jto/stiie.
a r s z a w a ,  25. Kwietnia.  — Maria Ludwika  Helena hrabianka 

Kicka,  córka niegdy jenerała b. w. p., zgasła wczora j  w 21. roku swego 
życia.  W y p r o w a d z e n i e  jej zwłok ,  nastąpi w dniu jutrzejszym o godzi­
nie 6. p o p o łu d n iu ,  z domu przy  rogu ulic Królewskiej  i Krak. p rzed­
mieście Nr.  413 aa. Skon len niespodziewany,  okrywa  żałobą zna k o­
mite w kraju naszym rodziny,  z któremi zmar ła ,  połączoną była s tos un­
kami pokrewieńs twa,  a do k tórych należą:  dom książąt Sułkowskich,  
br. Zab ieł łów i Gutakowskich.  Zmarła by ła  wnuką ś p. W o j e w o d y  Ki-  
ckiego,  a córką ś. p. Ludwika  jen., i z Bispinków, małżonków Kickich.

, Francya.
P a r y ż ,  d. 24. Kwietnia.  —  M o n i t o r  t łumaczy w pó łu rzędowej  

części swojej ,  czemu rząd odroczy ł  koncessyą na s łużbę pak ie tbo tową  
zaat lantycką.  Komisya wyznaczona  do zbadania p r o jek tów  nadesłanych  
p rzekona ła się,  że trzy drogi  wielkie,  któreby dwa razy w miesiąc wią­
zały F rancyą  z Stanami Z jedno czo n eini, Antyllami,  za toką meksykańską,  
międzymorzem Pa n am a ,  Kajenną,  Brazylią i La Plata,  za jmowa łyby  
przes t r zeń mil morskich 296,865, na co pot rzebą  29 okrę tów z siłą 17^600 
koni.  Koszta z tego powo du  uros łyby niezmiernie naprzód ,  że pot rzeba 
por ty  dla większych okrętów powiększyć,  a po w tó re ,  że towarzys two  
żąda dopła ty od państwa 15 nnl ionow fr . roczn ie ,  k iedy tymczasem 
przychód  jest niepewny.  Tymczasem zaprowadzen ie  nowych  wynalaz­
ków na okrętach,  jak systematu euryksońsk iego,  może zmniejszyć w cza­
sie te ogromne koszta na mach iny  i materiał  opałowy.  Przez zaprowa­
dzenie tych nowych systematów znajdzie się na okrętach więce'j miejsca 
na p r zew oz ow y towar  i podróżnych.  Z tych tedy  powodów oświadcza 
r z ą d , ze niemoze żadnej koucesyi  udzielić, p rzyrzeka jednak, w jak uaj-  
k rót szym czasie urządzić drogi łączące F rancyą  z Brazylią i uzupełnić 
resztę liuii zaat lantyckich.
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—  C esarz  podpisał 2000  franków na pomnik dla ienerała Abbatucci.  
W c z o r a  popołudniu  oglądał cesarz ro b o ty  o k o ło  ełizeum; w ieczorem  
b y ł  wielki obiad  w tuileriach, dziś zaś po  mszy j  paradzie przyjm ował
cesarz ^ości* . i

_ rSenat o d b v ł  wczora posiedzenie . N o w o  zam ianow any kardynał  
M orlot ,  w edług k o n sly tucy i  tern samem senator, zosta ł u roczyśc ie  w p r o ­
w a d zo n y  i z łoży ł  przysięgę- Z ałatw iono na tern posiedzeniu  m nostw o  
p etycyi .  Na posiedzen iu  ciała praw odaw czego  wczorajszein  zak o ń czon o  
obrady nad projektem prawa względem  rad zn aw ców .

  Minister marynarki w  czasie ostatnim zastępstwa^ ministra w ojn y
w yd ał okólnik do jenerałów, w  którym im przypomina, że samemu tylko  
cesarzowi s łu ży  praw o nagradzania usług pod chorągwiami i u d z i e t a n r n  
orderów  i że  zakazanem jest armii b ez  p ozw o len ia  naczelnika pansir . 
p r z y j m o w a ć  zagraniczne o z d o b y  i podarunki, tudzież w spólnie  naradza 
się. Przepisów  tych nie przestrzegano ściśle w  ostatnich czasach , byto  
to w e d łu g  ministra próbą armii, na jaką by ła  w ystaw ion ą  w czasie lat

—  Hr. Morny nieprzyjął 6  m ilionów  fr., które mu o f ia row a n o  za 
udział przy kolei żelaznej centralnej.

—  Nfeyyolno żadnem u Hiszpanow i przekraczać granicy francuskiej 
b e z  paszportu dyp lom atycznego . N aw et pograniczni m ieszkańcy  me są
w yjęc i od tego przepisu . , ,

—  Żeglarz napow ietrzny  Pclin niem ogąc w  Paryżu i L o n d y n ie  d o ­
stać kapitału , na w y b u d o w a n ie  okrętu n a p ow ie trzn eg o ,  ' L o c h a ł  do  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i tam w k r ó t c e  zabrał na s u b s k r y p c i ą  500,000 Ir. 
T eraz  zakupuje p o trzeb n e  materiały d o  sw eg o  okrętu w N o w y m  Jorku  
i przyrzeka nim stanąć w  przeciągu godzin 36  z N o w e g o  orleanu we

F r a n c y ^ ^ ^  ^  Kwietnia. — (Koresp. Czasu.) Proces tak zw anych  ko  
respondentów , który tyle ob ch od ził  w szystk ich  p iszących , ukończył się 
po trzy d n iow y ch  debatach. W y j ą w s z y  ok o ło  40 o s ó b ,  opatrzonych  
w  bilety, a które w zięto  dla tego  za p o licy jn ych  ajentów, nikt nie został  
w p u sz c z o n y  do sali sąd ow ej,  nawet p Beryer. Oskarżeni nie kryłi się 
w cale  z przekonaniami legitym istow skiem i. Ban de Lapierre b y ł  naj­
śmielszym i kiedy prezes sądu przerwał mu raz m o w ę ,  m ów iąc ze  nie

niema m » n „ c h i i , . l e  je*, król  
B adinguet,  daw ane przez osk arżo n y ch  c e sa r z o w i,  dla te g o ,  ze z m 
w  B ou log n e  oficera tego imienia, dało p o w ó d  do pow ołan ia  licznych  
św iadków . Kiedy prezes sądu rzek ł,  że  p od o b n e  przezw isko  inog o być  
dane cesarzow i ty lko  przez sam ych uliczników, p. de Lapierre odrzekł,  
że  dane mu b y ło  przez sam ych żołn ierzy. O b r o n y  ad w ok atów , chociaż  
często  preryw aue przez p rezesa , b y ły  dość sw o b o d n e .  W y d a n y  w y ­
rok usunął jako n ieu d o w o d n io n e ,  oskarżenie o  za łożen ie  tow arzystw a  
tajemnego c o b y  m ogło  pociągnąć za sobą transportacyą do K a j e n n y : 
usunął także oskarżenie o rozsiew anie  fa łszyw ych  w ieśc i ,  oskarżenie  dra­
s ty cz n e  i n ieb ezp ieczn e ,  i ograniczy ł się na uznaniu praw dziw ości osk a ­
rżenia ćo  się ty c z y  żartować, z cesarza w kawiarni T ortom ego . O s k a ­
rżeni zostali skazani w  miarę w iny, na 3, na 2  lub na 1 miesiąc wtęzte^ 
uia i na kilkaset fr. kary. T y lk o  p. C o e l lo g o n ,  dla tego ze  się me stawił 
p rzed  sądem , został za oczn ie  su r o w o  skazany (rok  więzienia i IttUtl tr. 
k a r y )  Jutro ma się za kończyć  inny p ro ce s ,  który w zb u d za  niejaką 
c iek aw ość ,  proces  V erona z Aguadem. Dla korzyści p rocesu ,  Veron  
ogłasza w  trzech wielkich dziennikach broszurę ,  którą napisał z tego po  
w o d u  ogłasza ją naturalnie plącąc dziennikom jako za inserat. R z e c z o ­
ne  dzienniki korzystają z tego p odw ójn ie :  raz że biorą p ie n ią d z e , a po-  
w tó re  że upow szechniają  broszurę ,  która od k ryw a rożne tajemnice rzą; 
d o w o  dziennikarskie. Są je szcze  ludzie  którzy  w ierzą ,  ze  V eron  czyn .  
to  jako orleanista, zapominając, ze  w całe, te, sprawie to c z y  się ty lko

p r j " w  Ł Ś E  poP^ c " °e Ś R e v u . d e s  D . . «  M o n d e * ,  p. de M . z . d e  
napisał w , b o m ,  kronikę p o l i t j e z n ,  z o s l . ln i e g o  p ó lm ,e s i ,c a  k or ,
żnaby  w ziąść za żart i dow cipną k r y t y k ę  d z i s i e j s z e g o  porządku r z e c z y
M ów ił on o historyi angielskiej p. Macaulay, o  n o w e ,  pracy Augustyna  
T hierry: ..O form acyi i postępach stanu trze c ieg o -;  o  -D isco u rs  et M e s­
sages-  L. N a p o leon a ;  o  -P et i le s  aunales pana D u p in ,  b y łe g o  prezesa  
zgromadzenia n arodow ego;  o -S o u v en ir s  de v o ya ges  et d Etiu esa pana  
St. Marc Girardiu; o  teatrach i koncertach paryskich , a potem o spra­
w ach zew nętrznych. O  polityce  w ew nętrzn e ,  t r a n e y i ,  p. de Mazade  
n ie o o w ied z ia ł  ani s ło w a ,  i p r z y c z y n ę  jego milczenia każdy łatwo poj-  
muip Historya angielska pana M acaulay przetłum aczona na francuskie,  
Z J  bardz0 tutaj czytaną. Pan de M azade stał się ty lko  echem publi  
r 7 nem kiedy  pow iedzia ł  z angielskim autorem, że cy w il iza cy a  polega  
e łów il ie  na obyczajach . Praca p. Dupin »Petites aunales ,  jest tego d o ­
w odem  T ru d n o  znaleść w historyi c z ło w ie k a , k tóry b y  przy zdolności  
rzeczy w iste j ,  odegrał na polu politycznem  tak poniżającą rolę eunuka, 
iak D unin ' L e  R e v u e  d e s  D e u x  M o n d e  og łos iła  artykuł p. Karola 
R eb on l nod tytu łem : -F o r te c a  W n e z a p n e - .  Jest  to jedna ze scen  
walki R ossy  an z C ze czeń cam i w górach kaukazkich, której autor był  
świadkiem r. 1847. W  tych dniach ukazało się pism o: »Du prn.cipe 
d’ autorite depuis 1789., które dla tego ,  ze w yk ład a ło  te ory e  cesarskie  
rzym sko  francuskie, b y ło  przypisane cesarzowi. W e d łu g  w czorajsze ,  
I l l u s t r a t i o n ,  autorem tego pisma mejest cesarz, lecz  p. ir o p lo n g .  
Jak b y  na zbicie tego pisma i podniesienia  teoryi m onarchicznyc i ,  U u .zot  
ogłasza w  A s s e m b l e e  N a t i o n  a l e  artykuły pod tytu łem : »Ia r rance 
et la m onarchie  des Bourbons avant 1789. Pan de la G uerroniere ze  
sw ej strony ogłasza w i e  P a y s  arlykuł o duchu cyw iln ym  i religijnym,  
w  którym stara się w ystaw ić  potrzebę rów now agi między w ym agalno  
ściami duchow ieństw a  a potrzebami narodow em i. Da P r e s s e  ogłasza  
dalszy  ciąg artykułów  p. Pascal Duprat o instrukcyi publicznej w Anglii, 
które pom im o b łędów  zasługują na pilne czytanie.

L ’ I n d e p e n d e n c e ,  która ty le  pisała o Gallikanarh i ultramonta 
nach francuskich, zwinęła  od razu chorągiewkę, w yznając , że  w e  Fran- 
cv i  tak mało jest m iędzy  duchow ieństwem  Gallikanów, że ich prawie  
w cale  niema i że d u ch o w ień s tw o  francuskie m ożnaby jed y n ie  podzielić

na um iarkowanych i b ezw zg lęd n ych  ultramontanów, których organami 
są A mi d e  l a  R e l  i g i o n  i U n i  v e r s .  W  tym sensie  t łum aczyłem  wam  
zaw sze d u chow n e sp raw y francuskie, zasięgając objaśnień od rozmaitego  
rodzaju osób  d ob rze  p o in fo rm o w a n y ch ,  tak d u c h o w n y c h ,  jak redakto­
rów religijnych dzienników. Gallikanizm francuski utrzym uje się ty lko  
w liturgii i w  p od rzęd n ych  przedm iotach , ale w zasadzie niema on juz
prawie stronników. _ , . . .

D okum enta  og łoszone w e w czorajszym  M o n i t o r z e  jiokazują, ze 
bilans b a n k o w y  jest z ły ,  a postęp p rzych od ów  publicznych jest dobry .  
Rezultat zatem finansowej sytuacyi Francyi jest pom yślny .  Zniżenie  
operacyi banku bardzo się pojmuje. Po n ad zw yczajn ym  ruchu h andlo­
w y m  i p rzem ys łow ym  musiała nastąpić stagnacya, ale stangnacya ta usta­
nie jeżeli pokój niezostanie przerw anym . Handel bardzo się skarży,  

’ .i ■ -  ___„-i., , , . ,:__  _i„ ;«st nodostatkiem. A k cv e  droei

wią że p. de ivioriiy z y s s a  na le, operacy i —-------j -  — • _ ------,
ciaż innie'j pełna l i ii  daw niej ,  jest dziś g łó w n y m  ogniskiem inspiracyi 
i w iadom ości.  K orespondenci n iechodzą j u ż  do ciała p raw od aw czego ,  
które przedstawiane prawa przyjm uje za w sze  jed n o m y śln ie ,  lecz  do
giełdy

W e d łu g  onegdajszego  okólnika p. de Persigny, w y sta w a  przem ysło-  
wa paryska n ieodbędzie  się w Maju 1854 ,  lecz w Maju 1855. Francu­
zom trzeba kilka lat na zbu d o w a n ie  pałacu kryształow ego, który Anglicy  
w kilka m ies ięcy  zbudow ali .  Giełda nietrudni się już sprawą wschodnią  
o której trudno wam pisać, skoro odbieracie  przez T ryest  pierw n.z P a ­
ryż  w iadom ości ze Stam bułu. W c z o r a js z e  D e b a t y  o g ło s i ły  w ym a m e-  
row an y  artykuł p. de St. Marc Girard.na o T u r c y . ,  starający się p o k a ­
zać ze sprawa w schodnia  niezamąci pok oju ,  . ze T urcya  zniknie n iezna­
czn ie  tak, że  się nikt na tern „ iepostrzeże . Francuz, są zaw sze  w yb orn i!  
W s z y s tk o  oni tłumaczą, w szy stk o  uwieńczają dow cipem  i t e o ry ą ,  a jak 
przychodzi działanie pokazuje się za w sz e ,  że m c n iew ied z ,e l i ,  ze  złe  
rozum ow ali  i że  niczego  „ieprzewidzieli .  T i  m e s  zdawał się sprow adzić  
D e b a t y  na po le  rzec zyw isto śc i ,  k iedy pow iedzia ł dobitn ie ,  ze  n o s y a  
niem oże b y ć  d ługo  w zgo d z ie  z swojem i dzisiejszemi sprzym ierzeńcami,  
sprawa w schodnia musi się zak oń czy ć  traicznie, i że w razie danym A n­
glia nie będzie  mogła trzymać z F ran cy ą ,  jako z krajem zm iennym  i nie-  
przedstawiającym żadnej'rękojm i. Ostatnie w y razy  T  i m e s  a są echem  
w szystkich  A nglików . O d  r. 1848, a szczególn ie ,  od coup d  E ta t,  A n ­
g licy  tak zbrzydzil i  sob ie  Francyą , że  w olą  mieszkać w Belgu.

' W y p a d k i  madryckie dają p o le  szulerom  g ie łd ow y m  paryskim do  spe­
kulow ania  na rentę hiszpańską. W c h o d z ą c  na g ie łdę ,  zdaje się ze  się 
jest w  M adrycie  lub B arcelon ie ,  a przynajm niej,  ze żyje się jeszcze  
za panowania L Filipa i ministerstwa Thiersa. Zredukowana do kilku  
s łó w  sprawa m adrycka, czy l i  sprawa izb w M adrycie  jest sprawą a b so ­
lutyzmu i w o l n o ś c i .  A n t y k o n s t y t u c y j n e g o  Bravo Murillo i jenerała R o n -  
cafi popiera F r a n cy a ,  a ó p o z y c y ą  i Espartera popiera Anglia. Ci c o  z n a j ą  
energiczny i w o ln o m y ś ln y  charakter dzis iejszy H iszpanów  sądzą że je ­
żeli dwór' n ieu s tą p i , 'p rzy jd z ie  do w o jn y  dom ow ej. M iędzy  Madrytem  
a Paryżem  są j e s z c z e  trudne stosunki,  dep esze  telegraficzne potrzebują  
dw óch  dni czasu.

A n y l ia .
L o n d y n ,  23. Kwietnia. —  Prasa tak nazwana liberalna jest istotnie  

zadziwiająco zgodną w oddawaniu pochw ał b udżetow i Gladstona. E x a ­
m i n e r  także z strony sw ej ofiarę sk łada, i mniema, ze m usiałby się bar­
d zo  m ylić ,  g d v b y  plan f inansow y Gladstona n .epostaw .ł  aulora sw eg o  
w pierw szym  szeregu znamienitych m ężów  f inansow ych  D alsze  zatrzy­
manie podatku od d ochodu w postaci d o ty ch c za so w e ,  (a bo przynajmniej  
m ało ty lko  zm ienionej) ,  pomija także E x a m i n e r  z wielką względnością.  
P r z y z n a j e , że  projekt f inansow y w ogóle  jest nader zawiklany, ale przy  
w o d z i  ze  względu tego na pamięć od p o w ied ź ,  jaką dal Mozart cesarzow i  
J ó z e fo w i  z okazyi wzmianki o jego  -uprow adzen iu  z seraju." -B a r d z o  
piękna m u zy k a ,  kochany  M ozarcie —  pow iedzia ł cesarz —  lecz  za w ie le  
n o t -  - W ł a ś n i e  tyl e,  ile p o trzeb a ,-  odparł tamten. Zupełnie  z a d o w o ­
lonym  także nie jest E x a m i n e r .  T ak  gam np.,  że Irlandczykom dług 
i c h ' z  czasu głodu  w k w o c ie  4,500,000 funt. szterl. ma b yć  op u szczo n y .

W i e d e ń ,  dn. 20. Kwietnia. —  Artykuł L l o y d a ,  o  którym kore-  
spoudent uasz w iedeński w spom ina, brzmi jak następuje:

-Hr. R evel kr. sardyński minister przy tutejszym c. k; d w orze w y je ­
chał za urlopem do  Turynu. W ia d o m o  p o w sze ch n ie ,  ze  mial on zle­
cenie żądać od rządu cesarskiego cofnięcia sekwestru zarządzonego prze-  
ciw  w ych od źco m  i zbiegom Iombardzkim Żądanie to musiało się o c z y -  
wiście ograniczyć do ty ch ,  którzy się w P iem oncie naturalizowali. C ała  
wszakże emigracya lombardzka osiedliła się w  Piemoncie , jakby w jakim 
o b o z ie ;  nie w idziano m iędzy niemi żadnej szczczególnej różnicy, tenże  
sam duch ją o ż y w ia ł ,  duch nienawiści przeciw Austryi. P ostępow anie  
ich w niczem się nie różniło, dziennikarstwo przez nich wspom agane mó-  
w iło  w imieniu w szystk ich . G łó w n e  ich zd an ia ,  w szędzie  gdzie ty .ko  
przemawiali b y ły  jednakow e. W  ob ec  lak zb io ro w e g o  jaw nego wroga,  
rozporządzenie  rządu austr. musiało b y ć  ogólne. Przy puśc iw szy  nawet,  
że  klasa, za którą rząd piemoncki mniema mieć praw o przemawiania, rze­
czyw iśc ie  odrębną tw orzy  kategoryą , dla Austryi pokazuje się ona b y ć  
najszczerszym sprzym ierzeńcem  jej nieprzyjaciół i d a tego postradała  
praw o i opiekę m ogące s łu ży ć  neutralnemu stanowisku. W r e sz c ie  po­
jęc ie  sekw estracyi nosi na sob ie  cechę tym czasow o śc i ,  droga do jego  
uchylenia stoi przeto otworem. Nieruchomemi w  lej sprawie są ty lko  
posiadłości zasekw estrow ane , ruchoinemi są czyn n ośc i euiigracyi, które  
sprow ad ziły  sekweslr .  Auslrya jako potęga polityczna winna się bronić  
przeciw  otwartemu w r o g o w i , który pieniędzmi prowadzi w o jn ę ,  wojnę  
L is k ó w  i szty letów  najętych. Jeżel i  potrzeba na to d o w o d u ,  takow y  
znajdzie  się w licznych deputacyach i adresach, które z V\ foch z okazyi  
ostatnich zamachów.' gorącą zanosiły  do stóp tronu prośbę : -aby władza  
cesarska po ło ży ła  kon iec  know aniom  zagrażającym me ty lko  życiu  i ma­
jątkom , ale nadto poniżającym g łęb o k o  n arod ow ość .-  Przekonania tego
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nabrano w e  W ło s z e c h ;  zasłona spadła z o c z u ,  i zw olna zaczynają tam 
ro zp o zn aw a ć ,  w jaką przepaść chce lud wioski ow a  partya wtrącić, która 
zasiadając w T u ry n ie ,  cod zien n ie  tam zasady sw o je  s łow em  i czynem  
objawia i w  związku z centralnym kierunkiem Mazziniego, tamtejszym  
rządem włada. C zy li  rząd cesarski nie usłucha tego  wołania o p o m o c .

„R ozstrzygnięcie  kwest vi rzuconej przez rząd piemoncki nie od W i e ­
dnia ale od T u ryn u  zaw is ło  Odjazd ministra sardyńskiego jest sam przez  
sie obojętnem zdarzeniem. Rząd sardyński sam jeden  może sprowadzić  
r o z w i j a n i e ,  którego szuka. W in ien  011 emigrncyę lombardzką moral­
nie rozbroić ,  do czego  w pow szechnem  pojęciu  prawa narodow, jest o- 
bow iązany. O b o w iązek  ten leży  na nim o so b l iw ie  ze  w z g M ' i WJ-  
eho d zców , którzy stali się obyw atelam i Sardynii .  W  obronie  p od ob n ych  
zbrodni nie idzie bynajmniej o  kruczki a d w okatów  w T u ry n ie ,  Kernie  
lub L o n d y n ie ,  a rząd austryacki ściągnąłby słusznie na siebie p ośm iew i­
sko, g d y b y  p od ob nem i w ym ów kam i pow strzym ał choć na chwilę sw o je  
kroki odporne. Idzie tu o 'jaw n e zerw anie  p o k o ju ,  o  sposobnosc  catego  
państw a, o ż y c ie  c ich ych  obyw ate li .  W  p od o b n ych  okolicznościach  sa­
ma ty lko  polityczna potęga w y ro k u je .

»[’ iem ont,  państwo trzeciego  rzędu w ystępuje  w tym sporze w ró ­
w n e  z  cesarstwem  austryackiem szranki. B y ło b y  w ięcej niz zuchwałością,  
o d w ażać  się na to nie licząc na sprzym ierzeńców . G dzież  owi  
rzeń cy ?  R e w o lu c y a ,  rew o lu c y a  i z n o w u  rew olucya . yv latacn 1818  
i 1849 wciągnęła ona n iestety  do zw iązku syvojcgo rządy i lu d y  w łosk ie .  
G d zież  wszakże dzisiaj szukać ob u  tych  potęg  jako otwartych sprzym ie  
rzeń ców ?  W zm ia n k o w a n e  p o w y że j  deputacye i adresa niechaj dają o d ­
p ow ied ź .  M ówią o istniejącym jeszcze  p o li ty czn ym  zw iązku , któryż rząd,  
który lu d , jakie miasta należą do tej now ej legii p iem onckiej.  G zy h z  
ty lk o  m łode W ło c h y  pozosta ły  mu w iernem i?  Ale czy liz  dziecko  nie  
umarło jeszcze  w ko leb ce  na k o n w u lsye  ziębienia? C z y z  P iem on t ma 
m iędzy  mocarstwami curopejskiem i sp rz ym ie iżeń có w ?  W  czasie k iedy  
m ocarstwa w  traktowaniu najw ażniejszych  pytań p o li tycznych  og lędnie  
i roztropnie postępują i łączą się dla zapobieżenia  po w szech nej  wojnie,  
niiałazby emigracya lotnbardzka tyle b y ć  sza lon ą , izby mniemała, ze  ma- 
chinacyam i sw ojem i w p o d ob n y ch  czasach w sprawie tak jednostronnej  
tyczącej pryw atnych  jej in teresów  w y w o ła ć  zdoła  w ojnę przeciw  Austryi.  
M ożuaż sądzić ,  że  P iem on t da się w lak niebezpieczną  grę wciągnąć. B y ­
najmniej, z żadnego ch oćb y  też na pozór rozsądnego p o lityczn ego  p u n ­
ktu nie da się bieg tej spraw y w y ja ś n ić .  Na p och w ałę  rządu piem on-  
ckiego, p oczytu jem y to jako zagadkę, której rozwiązania gdzieindziej  
szukać trzeba.

„Czytaliśmy przed kilku dniami w D e b a t a c h  artykuły  o tej spra­
wie który mówi w k o ń c u ,  że jeżeli Austrya nie czyni zadość słusznym  
żądaniom Piemontu i nie cofnie sek w e s lr u ,  hr. R eve l opuści W ie d e ń .
I tak się też stało. .

„Prawna jakoby ded uk cya  D eb a lów  prowadziła nas na inne pole  
poszu k iw ań ,  w skutku których ujrzemy w k o ń c u ,  jak się z tern wiążą  
z ło te  nici snujące się z jed w a b n ik ó w  lombrdzkich. A b y  się o tem ł a ­
twiej przekonać, trzeba sob ie  w spom nieć  własue dzieje tego dziennika.  
Z ósmej części historyi r ew o lu cy i  Lamartina b ierzem y ustępy  (pag. 13 
i IBS') które brzmią: »za ministerstwa Richelieu nie przyjazny mu J o u r -  
n a l  a e s  D e  b a t s  p o z ysk an y  b y ł  12,000 fr. miesięcznie przez pana de 
V ille le  dla ministeryum; później redakcyra tego pisma, z o rą ■
briand w ścisłych zostaw ał stosunkach, nie chcia a ej su ^  
rać od dnia w którym s ław ny mecenas i przyjaciel D e b a t o  w ° da aI°  
n y  b y ł  z miniTteryum przez p. de Villele. Martignac, który w sze d ł  n .
i i .  wi.cc, uczut

i w y p ła c o n o  « Lamartine k ończy  te szczegó ły ,  które podaje za autenty  
czn e  ztem nadm ienieniem , że  trzeba się zarumienić wiedząc za ja ą c 
można kupić sob ie  w p ły w  m ó w n icy  w  izbach i w p ływ  dzienników  po  
rządami wspierającami się ty lko  na opinii. W  teraźniejszym stanie r ran- 
c y i ,  Journal des D ebats nie znajduje już tej o ży w cz e j  siły  w kieszeni  
własnego kraju. W  braku jej zwraca się ku P iem ontow i w zamiarze pic 
lęguowania tej malej latorośli parlamentarskiego życia  i o ile się da cią­
gnienia z  niej obfitego zbioru.

„Piemont w szakże oddaw na b y ł  krajem dobrze urządzonym, ale me  
b o “atym ; środki p ieniężne s p ły w a ły  sk ą p o ,  i musiano się na w szystk ie  
strony o° ląd ać ,  aby dostać n o w y c h  źró d e ł ,  zw łaszcza  na takie polityczne  
cele których nie można b y ło  na b u d żec ie  umieszczać. T ej  natury b y ły  
stosunki z Journal des Debats zaw iązane ,  których potęgę  z b y t  w y so k o  
cen io n o  a bez których m e umiano się obejść w T u r y n i e .  W  takim 
kło p oc ie  emigracya przyszła  w pom oc. -  Emigranci tak osied lem  jak 
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w r  a ryz u są w i d o c z n e ,  o l’” —-' , •
i n ieb ezp ieczeń stw o  na jakie się on naraża, me idzie  tu w rachubę. Z a­
wiedzeni w sw oich  nadziejach, rozdrażnieni z p o w o d u  nieudani* się ich 
P lanów , rozrzucają p ieniądze, aby konstytucyę P iem on tu  przerobie na 
machinę w ojenną przeciw  Austryi. G łów n e przeto  tętna, jakeśm y poka-  
2 a li> Gżą lak w yraźnie w usiłowaniach em igracji ,  ze  sp ok ojn e  uporząd­
kow anie  stosunków  obu państw sąsiednich o ty le  się w zm o cn i,  o  ,le kno­
waniom emigracyi zb y w a ć  będzie na środkach i sposobach Journal des 
D ebats łączy  s j /  0 czy w iśc ie  z temi usiłowaniami, > zapatryw anie  jego  
cen ione  b y ć  winno jak ob y  zdanie francuskiego ludu. A c ,ak p o w yżej  
widzieliśmy, Debaty nie są głosem ludu francuskiego, a tem mniej fran­
cusk iego  rządu. Niechaj sam Piemont przedewszystkiem o r z e c z e , czyli  
w łasnym  jego jest interesem dać się p o w o d o w a ć  em igracyi.  a przez mą 
następnie rew olucy i.  O bow iązk iem  wszakże Austryi p o łoży ć  tamę ina- 
chinacyom  emigracyi i obow iązku  tego dopełnia. Odjazd nr. e'j’c , ,e  
zasługuje tu wcale na uwagę. Jeżeli w szakże  minister sardynski k o r z y ­
stał z sw ojeg o  urlopu , to hr. A pponyi ze sw ojeg o  nie użytkowa . e 
szcze  nić dyplom atycznych  układów  nie stargana, ale jak pow iedziano,  
w  Turynie a nie yv W ied n iu  kwestya ta rozstrzygniętą być musi."

T u rcya .
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 7. Kwietnia. —  N ic jeszcze  dotąd n iesłychać

0 zamiarach M en zykow a. który wciąż z sam ym ty lk o  wielkim w ezyrem  
konferuje. Jedną jest tylko rzeczą, którą wczoraj w ieczorem  z p ew nością  
op o w iad a n o ,  że  książę na w szystk ie  pom ysły  s w o je  odebrał od p ow ied ź  
odm owną i ma zamiar odjechać. Z tem naturalnie n iebardzo  zga za się  
w izy la, jaką wczoraj rano wielki w ezyr  księciu zrobił .  W y p a d a  nam  
ie szcze  w sp om n ieć ,  że  w szyscy  tutajsi chrześc iam e, arm enczykow ie ,  
grecy ,  łacinicy  i t. d. podali prośbę w prost do sułtana o p orów nanie  ic 
z Turkami w e  w szystk ich  stosunkach , t. j aby ani prze sądem ani 
w opodatkow aniu  różn icy  żadnej p o m ięd zy  Turkami a chrzescianami
nierob iono. . ,

— Z stron w ielu  nadchodzą  w iadom ości zeadzające się w ym  prze  
m io c ie , że B o sy a  p om ięd zy  innem i żąda także n iep od leg łości 2a™ ° -  
°ó ry  tylko pod zw ierzch n ictw em  porty , a oprócz tego  pow iększ _ ^
stw a jirzez niziny w  o k ó ł leżące . Za p o w ó d  żądania tego podają, i 
C zarnogórcy na skalistych  górach sw o ich  w y ż y w ić  się niem ogą.

 Lord Stratford de R edcliffe  m iał nazajutrz po p rzyjeźd zie  sw oim
kouferencyą długą z w ielkim  w ezyrem  M ehm edem  A li baszą, a w czw ar­
tek d. 7. t. m. p osłuchan ie u sułtana. J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  
zam ieścił p rzem ow ę p ełn om ocn ik a  angielsk iego  do  su łtan a , w której 
w słow ach  d ob itn ych  p o ło żen ie  grożące  n ieb ezp ieczeń stw em  państw a tu ­
reck iego maluje. C zyn n ości d y p lo m a ty czn e  w  żadnym  czasie  tutaj ty le  
życ ia  n ieokazy w ały , jak w łaśnie teraz. M inister spraw  zagranicznych
1 w ielk i w ezy r  przyjm ow ali u staw iczn ie  reprezentantów  zagran icznych. 
P rzytem  często  rady gab in etow e się od b yw ają; p arow ce od chodzą  i p rzy-

c h o d ^ z  d ep esz?  ^ w ietnia _  M ów ią o tem , że rząd serbski m ep rzy-
ch y lił się do  żądania R osy i, i dyrektora szk o ły  w ojsk ow ej w K ragujew ac, 
Z acha, rodem  A ustryaka n ieoddalił z  urzędow ania. Senat ośw iadcza  
księc iu , iż p om ocy  jego  p ew n ym  b y ć  m oże. A le  jak iegoz rodzaju tako­
w a być m o ż e , i jakiż to skutek op ór przyn ieść m oże?----------------------------- -

Kronika miejscowa. . .
B y d g o s z c z ,  26. K w ietn ia . —  Jak ób  W iśn iew sk i k<órv przysiągł, 

iż w idział cz ło w iek a  pod szczu w ającego  p sy  na “ Tdlar" ^ a  .
re°o  śm iertelnie p o k a le c z y ły  i rozszarpały  i w skutek k rzyw op rzju ięst a 
skazanym  został na 12 lat w ięzienia  w  dom u karnym ap elow ał do naj­
w y ższeg o  t r y b u n a ł u  w  B erlin ie , k tóry na p osied zen iu  sw em  dnia 6 . K w ie ­
tnia wy^dał w yrok  w tej sp raw ie , że  zb y teczn em  b y ło  drugie pytan ie, 
czy  ob ża ło w a n y  W iśn iew sk i d op u ścił się  udziału w k rzy w o p rzy się s tw ie  
drugiej o so b y , p on iew aż p ierw sze  p ytan ie zadaue sąd ow i p rzy sięg ły ch  
czy li sam św iadom o k rzyw op rzysiąg ł już dosta teczn ie  kw estyą  w in y  w y ­
czerp ało . N a m ocy  tego  orzeczen ia  n a jw y ższeg o  trybunału  zn iesion ym  
został w yrok  sądu p r z y s ię g ły c h , a ob ża ło w a n y  W iśn iew sk i za w łasue  
k rzy w o p rzy sięstw o  św iadom e skazanym  na lat 8 w ięzienia  w  domu kainym . 

W i t k o w o ,  26. K w ietn ia . -  W e  w si W ilatkow ie od leg łej od  nas
0 U  mili tak sp on iew iera ł M ichał Kelrn siostrę sw oją  J u s ty n ę , ze ta_w- sk u ­
tek od n iesion ych  ran i złam ania żebra umarła na dniu 22. m. b. Ju styn a  
K elm  p rzyb y ła  chora do sw eg o  opiekuna Martina prosząc go o p rzy ję ­
c ie  do  dom u, ten zaprow ad ził ją na dniu 17. b . m. do brata je j , ale u c ie ­
kła prześladow ana przez n iego  do opiekuna. O piekun  od p row ad ził ją 
p ow tórn ie  do  brata, k tóry  przyrzek ł d ob rze  się odtąd z nią ob ch od zić . 
Jak oż dotrzym ał s ło w a , bo  tak zb ił b ied aczk ę ch orą , aż umarła. D o ­
niosła o tem w ładza  policyjna  n iebaw em  są d o w i, a ten w k rótce  pociągn ie  
Kelm a do surow ej o d p o w iedzialności.  _

MŁr. lo te ry a  tv B e r lin ie .
W  dalszyra ciągnieniu 4. kl. 107. kr. lo lery i padła w ygrana 5000  lal. 

na nr. 4 6 ,2 2 1 .; 4 w ygrane po 2000  tal. na nra 39,741. 48 ,049 . 48,593.
1 48 ,769 .; 2 9  w ygran ych  po 1000 tal. na nra 1458. 3477. 8294 . 9618. 
13,185. 21,281. '22 ,640 . 26 ,369  33,134 . 31 ,512 . 34 ,757 . 39,396. 41,675.
42,442. 44,266. 44,704. 47,177. 49 ,854 . 52 ,920 . 54 ,821 . 5 6 ,/3 6 . 58 ,099 .
65,265 . 66 ,207 . 66,214. 76 ,193. 76 ,303. 82 ,587 . i 83 ,940 .; 43  w y g r a n y c h

po 500  tal. na nra 332. 3105 . 4049. 6834 . 7530. 9288. 9836. 10,791.
11,808. 11,978. 16,813. 24 ,066. 28 ,954 . 30 ,503. 33 ,269  36,655. 38,155.
39,783 . 41 ,609 . 46,462. 46,855. 46 ,925. 48,004. 49 ,249. 52 ,009. 52,900.
53 ,476 . 53 ,706. 58 ,239. 58,644. 59,000. 59 ,108 . 59 ,134. 59,813. OO-2 4 *-
64,057. 65 ,388 . 66 ,102 . 66 ,781 . 68,849. 69 ,562. 71,195. i B 0,la9 . ; Sfci w y -  
granych  po 20 0  lal. na nra 1022’. 2283 . 5348. 5453 . 5552. 5749. 6267 . 
751(1 7561. 8321. 10,108. 10,872. 11,411. 11.423 111/714. 12,135 W  
12,433. 14,415. 15,467. 15,811. 15.819. 16,025. 16 ,374. 18,130. 19,Ola.
19,709. 21 ,615. 21 ,724 . 22 ,979. 23 ,329 . 23 ,949 . 25,362. 2 6 ,3 II . Jo ,829
27,617. 28 ,823 . 29 ,575  30,647. 30 ,838 . 31,589. 33,531 3 o ,3 -3 . 33,419.
37,430 . 38 ,696 . 38,701. 38 ,971. 39 ,779 . 40  18a. 40 188. 4 0 2 3 9 . 4 5 ,172 .
46,892. 48,114. 50,350. 50,499. 52 ,414. 52,611. o3,2u3. 35 o l9  36 ,482 . 
56,978 . 56,576. 58 ,375. 59,280. 58,338. 66,701. 6 7 .0 /4 . 68 ,7  7 263.
70 ,314  7 0 3 8 0  70,631. 73 ,708  76,038. 77,111 77,445. 79 ,„Oa. 79 ,902 .
80,875. 81.414. 82 .117. 73,065. 83,271 i 84,545.

Przybyli do Poznania dnia 28. Kwietnia.
H O T E L  :H Z Y M ^ K ' l SB t J S C ^ A ^ C'S y ^ h i y k ^ * z ° P . s a r s k i e g o 1;n,lJ e n a I ẑ K d . h e n ;

z^O(frową^ia7 'Kier- 
, ,S  P n ą  1 i l l c ■ R idsw ay  z L o n d y n u ;  P a w l ik o w sk i  z B ydgoszczy ,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Cliodacka  z C h w a ł k o w a ;  D rw ę s k i  z L is s-----
W e s o lo w s k j  | T « W K

H O T E L  
lir F

H O T E L  . - ------ ,---------------- ------- j  >
wski z U jazd u :  Mllkowski z S zezo d ro w a .  v

H O T E L  P A R Y S K I :  Ciesielski z Bielaw ; L iskow ska  z S tan is ław o w a;  K ry n -  
kowskn z P o p o w a ;  Z a le s k a  z B ozejewiczek.

H O T E L  W I E D E Ń S K I : S k a ła w sk i  z S lrykow a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Paczkowski z K o n in a ;  S ch u m an  z Landsb g  
u i e u r a l R R  B O R N :  F r a n k e  z S ie rak o w a.

IVesolowski z T w orzy  kowa.  . . .  .
E L  D R E Z D E Ń S K I  K u rn a to w sk i  z P o ż a r o w a ;  B e u th e r  z S ęd z iw o jew a ;  
ir P la te r  z  P o l s k i ;  Breza z J a n k o w i e ;  K alks te in  z Goluc'nowa.
EL  R Z Y M S K I :  G rom adzinski  z Ś r o d y ;  Szmitt  z N o w e jw s i ;  h r .  Z ó lto -  

. • _ • lYfiiknw sUi Z S z p T n d r n u n .



Teatr miejski.
W  S o b o tę  dnia  30.  Kwie tn i a ,  z e  znies ieni em 

a b o n a m e n t u ,  p i e rwsze  p r ze ds t aw ien i e  gośc inne  
p a n n y  Zofi i  i p a na  F e n z l a ,  p i e r w s z y c h  solotan-  
c e r zy  z k ró l ewsk i ego  t e a t ru  w  Monach ium:  
B ia ła  róża  czyl i  A lfred i E lom ,
f an t a s tyczna  baśń  c za ro w n ic za  ze  śp i ewem i t a ń ­
cem p rz ez  Dr.  W e r n e r a ,  u r z ą d z o n a  p rzez  F e n ­
zla.  P r zed t e 'm :  P rzes!  or iginalna ko me -  
d y a  w j e d n y m  akc ie  p r z e z  R.  Gene'e.

W  ni edzi elę  dn.  1. Ma ja  p rzedos t a tn i e  p r z e d ­
s t awienie  famil i i  F r e n z l o w e j ,  p o  d rugi  r a z :  
Młiaia rosa  czyl i  Alfred i E lom . 
P r z e d t e m :  D uchpukający  czyl i  tań­
cujący stół ̂  krotof i la w  1. akc ie  p r z e z  
W  Klag e ra .

W  Pon i ed z i a ł e k  dnia 2. Ma ja  os t atn i e  p r z e d ­
s t awien i e  familii  F e n z l o w e j  p o  p i e r ws zy  r a z :
L u n a ty k ,  czyl i  kochanek ja k o  
s z y b k o b i e g a c z ,  j ow ia l na  pan tomim a  
w  dw óch  akt ach p r z ez  F enz l a .  —  L u d o w i k a :  
p a n na  Sofia F e i i z l ,  F r a n c i s z e k :  pan  F r a n c i ­
szek F e n z l ,  W r ó b e l :  pan  J .  Fenz l .  P r z e d ­
t e m :  Wiemy Mnyuwilski,  me lo d r am a  
p r zez  G e n e e ,  m u z y k a  p r z ez  Maure r a .

U m i a r k o w a n i e  c en  na p r zeds t aw ien i a  gośc in ­
ne  familii Fe n z l o w e j  sk o ń c zy  się z dn i em p i e r w ­
szego p rzeds t awien i a .  D y r e k c y a  t e a t r u .

S S S  A m a t o r o w i e  z Ś r e d z k i e g o  dadzą  
w dn iu  1. Maja r. b.  w G  n i  e ż  n i e , w  sali R a ­
tu s za ,  p r zeds t aw ien i e  d r a m a ty c z n e ,  na k tó r e  
z a p ra sza j ą  w s p ó ło b y w a te l i  z nadmien i en i em , iż 
b i l e t ów  dos t ać  można  od  so b o t y  w o b e r ż y  Pa n i  
C h r ó ś c  i ń s k  i e j  i Pana  R o e d e r a .  ™5*“

HOTEL OE ŚA Z E .
Dziś w p i ą t e k  i j u t i o  w  s o b o t ę  o d b ę d ą  się 

dw ie  p r e l e k c y e  ya leryi p ra k tycz­
nych wiadomości ,  p r zed  p o łu dn i e m  
o  I I . ,  ko tnec  o 1. ,  w i e c z o r e m  zaś o  7. a kon i ec  
o 9. godzinie .

W  księgarni  Ż u p a ń s k i e g o  j es t  do  nab yc i a  
d z i e ł ko  :

Ż y w o t  T a d e u s z a  T y s z k i e w i c z a ,  o p o ­
wiedz ia ł  W a l  e r y  a n K a l i n k a .

s p r z e d a j T  k o n i e c z n a ^
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  K o ś c i a n i e .

W y d z i a ł  1.
D n ia  18. L u t eg o  1853.  r.

O d  ma ję tnośc i  s z l achecki ej  S e p i e u k a  części  
drug i e j  w po w iec i e  t u t e j s zym p o ł o ż o n e j ,  sk ł a ­
daj ącej  się z t r z ech  części  wsi S e p i e n k a  i p o ­
ł o w y  wsi  Ł a g i e w n i k ,  k tó r e j  t y t u ł  d z i edz i c twa  
na  i tnie c z w o r o  br ac i  A n t o n i e g o ,  F r a n c i ­
s z k a ,  I g n a c e g o  i W a l e n t e g o  P ł o n c z y r i -  
s k i c b ,  c o  d o  A n t o n i e g o  i W a l e n t e g o  
P ł o n  c z y  ó s  k i c h  na na s t ę pc y  ich p r a w n y c h  
za in t a b n lo w a n y m  j es t ,  i k tó ra  w e d l e  taxy m o ­
gącej  b y ć  p r z e j r za ne j  w ra z  z w y k a z e m  {jyp°-  
t e cz n ym  w Reg i s t r a l u r ze  na sze j ,  na  39,027 Tal .  
10 Sgr .  7 F e n  o sz ac ow an a  j es t ,  części  I g n a ­
c e g o  i W a l e n t e g o  b r ac i  P ł o n  c z y  ń s k i c h ,  
os t atn i a t e r az  na imie J ó z e f  a T o  m a s z  a P ł o  n- 
c z r u s k i e g o  u r e g u l ow an a ,  s p r ze d an e  b y ć  mają 

d n i a  10.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 3 .  
p r z e d  po łudn i em  o i l .  godz in i e  w mie j scu  z w y ­
k ł em p o s i e dz e ń  s ąd ow ych .

W s z y s c y  n i ewiadomi  p r e t e nd en c i  rea lni  w z y ­
wa ją  s i ę ,  a ż e b y  się p o d  un ikn i cn i em p r ek lu z y i  
zgłosi l i  n a jpó źn i e j  w  te rmini e  o z n ac zo ny m .

N ie w ia d om i  z p o b y t u  współ -wła śc ic i e l e :
1 )  J u l i a n n a  o w d o w i a ł a  D e r f e r ,
2 )  Ur .  P a w e ł  Ł u k a s z  A n t o n i  P ł o n c z y ń

s k i ,  ,
3 )  T e o f i l a  R o z a l i a  z amę zna  M a c i e j e w -

4 )  U r s z u l a  M a g d a l e n a  K ą s i n o w s k a ,
5 )  B a r b a r a  K ą s i o n o w s k a ,
6 )  T e o f i l  K ą s i  o n o  w s k i ,

re sp  n iewiadomi  su k c e s so ro w ie  l u b  posie-  
dz ic i ele  nas t ępni  w z m i a n k o w a n y c h  p o d  1.,
2.  i 3. ,  j a ko  leź:

7 )  n i ewiadomi  sukce s so ro wie  l ub  b y ć  mo gący  
nas t ępni  p o s i e d z i c i e l e U r . G ą s i o r o w s k i e -  
g o  w R  e c z u,

j a k o  też  i n as t ępn i  z p o b y t u  n i ewiadomi  k r e d y -  
t o r o w i e :  ,

1) n i ew iad o m i  su k ce s so ro w ie  kupca  M o s e s  
M e y e r  B r e d i g ,

2 )  A n n a  z P ł o n c z y n s k i c h ,  owd owia ł a
S k ó r z e w s k a ,

3 )  T e k l a  z P ł o n c z y n s k i c h ,  zamęzna  
K c z e w s k a  i mąż  j e j ,

4 )  n i e w i a d o m i  su kce s s o ro w ie  zegarmi s t rza  
H i r s c h  A b r a h a m  S i l b e r s t e i n ,

5 )  E m i l i a  C h ł a p o w s k a  z R o ż n o w s k i c h  
i mąż jej ,

6 )  nauc zyc i e l  p r y w a tn y  T e o d o r  S u p p i n g e r ,
7 )  dz i e r żaw ca  F ranc i s zek  M i r k o s w k i ,
8 )  n i e w i a d o m i  su kce s s o ro w ie  M a g d a l e n y  

o w d o w i a ł e j  P ł o n c z y  ń s k i e j  z B i e g a ń ­
s k i c h ,

n in i ejszem na t ermin pub l i c zn ie  się z apoz yw a ją .

O B^y]£g2tZENIE."
Dla s z k o ł y  l e a l n e j ,  z dn iem 1. Paźdz i e rn ika  

r. b. r o zp o cz ą ć  się maj ące j ,  ma b y ć  wyn a j ę ty  
o dp ow ie d n i  do m.

Do m ten zaw ie r ać  musi  10 p o k o i ,  z k tó rych  
k a ż dy  5 0  uczni  w yg od n i e  ob jąć  mo że ,  j ako t eż  
4 mał e  p o k o j e  dla b ib l io t eki  i a p a r a t ó w ,  d rwa l -  
niki  i o b s z e r n e  po d w ó rz e .

P r ó c z  tych  dla s zko ły  p o t r z e b n y c h  lokal i  ży-  
c z e m y  mieć :  wie lką salę i pom ie szkan i e  s k ł a d a ­
ją ce  się z 5  p ok o i ,  kuchni  i i n ny ch  po t r zeb  dla 
d y r e k t o r a  t ego  ins tytutu.

O s o b y ,  o w e  lokale  do  wyna j ęc i a  pos i ada jące ,  
w z y w a m y ,  a b y  nam o tein w pr zec i ągu  dni  8  
z w yr aż e n i e m  ko m or ne go  p iśmienni e  donieśl i .

P o z n a ń ,  dnia  25. K wie tn i a  1853.
M a g i s t r a l .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pos i ad łość  w ie jską  tut aj  w W ą g r ó w c u ,  r o ­

ma n t ycz n i e  na w z g ó rk u  nad  r ze ką  W e ł n ą  p o ­
ło ż o n ą ,  n i epod l eg ł ą  c ię żarom mie jsk i em,  tak 
n az w an ą  >*O p a c t w o «,  w  obsze rnośc i  7 do  8  
m ó r g ,  sk ł adaj ącą  się z d w u c h  m u r o w a n y c h  d o ­
mó w ,  tak i chże  s t a j e n ,  ł a z i enk i ,  o g r o d u  o w o c o ­
w eg o  i w a r z y w n e g o ,  łąki  dw us i ecz ne j  na u t r z y ­
manie  5ciu k r ów  z pa s twi ski em w o l n e m  w  b o r u  
k ró l ews k im  ( Ł e s i s k u ) ,  z a m ie r za m y  na ty chm ias t  
z wo lne j  ręki  sp r z ed ać  l ub  też na  k i lka lat w y ­
dz i e r ża wi ć ,  i w z y w a m y  dla t ego m a j ąc y ch  chęć  
k u p n a  l ub  d z i e r ż a w y  zgłos ić  się d o  nas.

W ą g r o w i e c ,  dnia  26.  Mar ca  1853.
S u k c e s s o r o w i e  z m a r ł e g o  S e k r e t a r z a  

p o w i a t o w e g o  O n u f r e g o  B u s s e .

Z aw ia dam ia my  nini ejszem s z a n o w n y c h  n a ­
s zy ch  k o r r e s p o n d e n t ó w , że  P a n  J a n  K a l l  z ra  
mien ia  naszego  p od ró żu j ą cy  u p o w a ż n i o n y m  jes t  
d o  od b i e r an i a  p r z y p a d a j ą c y c h  nam naleźytośc i .

M o g u u c y a ,  w  K wie tn i a  1853.
M.  K 1 e e in a n n i S p ó ł k a .

D rz e w k a  a p r y k o z o w e ,  s z tukę  po  20  Sgr . ,  
j a b ł k o w e ,  g r u s z k o w e  i t r z e śn io w e  po 7 Sgr.  6  
f en . ,  o r z e c h o w e  w łosk i e  po  10 Sgr . ,  są na s p r z e ­
daż  w  o g ro dz i e  w R a d o  j e  w i c .

W  moim na t e r az  już  zu p e ł n i e  u r z ą d z o n y m

zakładzie do robienia sztucznych wód mineralnych
są od  dziś w zapas i e  wsze lk i e  w o d y  u ż y w a n e ,  i nne  zaś  na  zamów ien i a  bę dą  do s t a r c zan e  w dn iu  
n a s t ę pn ym .  R ó w n i e ż  mogą  b yć  obs l a lunk i  n a w e t  na 15 l ub  20  bu t e l e k  t y lko  p od łu g  w y ł ą c z n y c h  
p r zep i sów  p a n ó w  l eka rzy  w p rzec i ągu  24 godzin  w yk o n a n e .

Ceny sztucznych wód mineralnych w butelkach szklannych:
w o d a  zw yc z a jn a  z gazem w ę g l o w y m ...................................................................
w o d a  Se l t e r ska  i z sodą
w o d a  go rżk a  z gazem w ę g lo w y m  Dra.  H. M e y e r  

r oda  Sa l cb r unsk a

20 b u te le k .|l  b u te lk a .
T a l. S g r. Sg-r. |Fen.

1 20 3 —
2 4 4 —
2 4 4 —
2 25 5 —
2 25 5 —
3 10 6 —
1 26 3 6

3 10 6

2 5 4 mmmm,

3 — 6 --
— 20 — —

w o d a  g o rz ka  z P i l na ,  Saidschi i tz  i F r i e d r i c h s h a l l e .......................................................
w o d a  z B i c a rb on a l u  Ma g ne zy i  i w a p n a .........................................................................
(lito dito ~ •lito w r  f l a s z k a c h .......................... ......

w o d a  Ade lhe id ska ,  lw o n ic k a  z j o d e m ,  W i l d e g g e r ,  K u d o w s k a ,  Gei lnat i ska,
S p a a e r  P o u h o n ,  Eu i s e r ,  E g e r e r F r a n z -  i S a l z b r u n n e n ,  Kiss inger  Ra  
koczy ,  Lippsp r inger ,  Mar ia  K re u z b ru n n e n ,  Py rm o n ł sk a ,  W i l d u n g s k a ,  j
V ic h y  e r  g r a nd e  Gr i l l e ,  Ka r l sb adsk a  i t d ..........................................................

Ł u g  ( n a t u r a l n y )  z K r e u z n a c h ............................................................................................
A q u a  ca r bo n i ca  j o d a t  ( 3  j J o d k a l i u m ) ..........................................................................
S o l  ( s z tu c z n a )  K a r l s b a d s k a ,  f u n t ................................................................................

Przy większych ilościach stosunkowo tanićj.
Na le ży to ść  za p u d ł a  i o p a k o w a n i e  po l i c zoną  będz i e  tanio.  — P r ó ż n e  bu te lk i  o d k u p u j ę  po  

9  f e n y g ó w  i |  bu te lk i  p o  6 f en  za sz tukę .  ,  . j  .
Mój skład prawdziwych w ód m in e r a ln y c h  będzie prowadzony

jak dawniej po znanych cenach tanich.
P o z n a ń ,  dnia  21.  Kwi e tn i a  1853.

Mj. Jonas, a p t e ka rz  p r z y  ul icy W r o c ł a w s k i e j  Nr.  31.

D la miłośników ogrodnictwa.
D o  na dch od z ąc eg o  sadzeni a w i os en ne g o  p o l e ­

cam rozma i t e  ga tunki  d r ze w  o w o c o w y c h ,  m ię ­
dzy  teini kilka t ys ięcy  sztuk treśni ,  p o ­
d o b n i eż  wiele g a t un ków  drzewek dopar­
ków i ozdoby ogrodów, między  
temi a ka c ye  kul i s te  na w y b ó r ,  b a r d z o  p i ękne  
georginie ,  werbeny  i i nn e  ro ś l iny ;  
j a ko  też nas iona  w a r z y w  i kw ia tó w  w na j l ep szych  
gatunkach .  Sp isu  roś l in mo ich  udz ie l am b e z p ł a ­
tn i e ,  r ozse łam go t akże  na żądan i e  w l istach 
f r a nk o w a ny ch .

MM. Barthold ,  I n s pek to r  p l ant acyi ,  
p r z y  k ró l ewsk i e j  u l icy Nr .  6.y7.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

S k ł ad  mój
tow arów  łokciow ych  i dro­

biazgowych
z a o p a t r z y ł a m  na o st atn im t a rgu  Lipskim 
w  w y b ó r  p r ze dm io tó w  do  n iego na l eż ą ­
cych  t ak,  że  śmiało polec i ć go mogę ł a ­
sk a w y m  w zg lędom D a m ,  k tó r e  mię z a ­
u fan i em S w o j e m  zaszczycaj ą .

Mam t akże  w y b ó r  zn an y ch  z dob roc i  
swo je j  go r se tów  Be r l i ń sk i ch ,  k t ó r e  ter az  
o dd a j ę  za c e ny  f a b r y c z n e  Ber l ińskie .

M. Lekszycka
w azarzc.

P o w r ó c i w s z y  z t argu wa lnego Lipskiego,  p o ­
lecam życz l iwośc i  S z a n o w n e j  Pu b l i c znośc i  na 
n o w o  z a o p a t r z o n y  ha n d ; !  mój  w d o b ó r  r o zm a i ­
t ego ga t un ku  t o w a r ó w  ło k c i o w y c h ,  s t o so w n yc h  
pod  k aż d y m  wz g lę dem  c o  p o r y  roku .

AŁatars gna Żupańsk a,
r y n e k  Nr.  59.

Świeżego  m a r y n o w a n e g o  łosos i a  po l e ca
Julian Affellowicz,

C h w a l i s z e w o  Nr .  8.

W y p r z e d a ż  t o w a r ó w  sz k l a ny ch  i p o r c e l a n o ­
w yc h  p o d  Nr .  13. Sz e rok i e j  u l i cy ,  t rwa  t y lko  
jes zcze  k r ó t k i  c z a s ,  g d y ż  zamie r zam t a kow e  
rycz a ł t e m  sp rzedać .  T .  B  i s c  h  o f  f.

D nia  27. K w i e t n i a  1853.
S to ­
pa

pCt.

Na pr.
papie­
rami.

kurant
I
| wizna,

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. U 101} —
dito z roku 1850............ — 1031
dito z roku 1852............. G — 103J

Obligi d ługu ska rb o w eg o ....................... H — 93(
dito pletniów handlu morskiego . . . — 157
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . . 3 | — 924
dito miasta B e r l in a ............................... 41 103 —

Listy zas tawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 100* —
dito Prus Wschodnich . . . :U — S7
dito P om orsk ie ................ 3( 99 ' —
dito W . X .  Pozn ań sk ieg o . . 4 — —
dito W . X . P o z n . ,  nowe . . 34 — 98
dito S z lą sk ie .......................... 34 — —
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 961

Bilety rentowe P oznańsk ie .................... 4 — 101
L o u is d o r y ..................................................... — — 1114
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 —• 944


